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Ju t ro ,  Ś.  Pio t r  z Nolasku.  
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N i e z a p o m i n a j k i  Noworoczn ik  na ro k  1838 
wydani a  i zbioru K a r o la  K o r n e l a , wyszed ł  z 
d ru k u .  Cena  cxoin:  w ozoobnej  op rawie  z ł .  24.
 Dok to r  Ka ro l  D w o r z a c z c k  m ianowany p rzez
R a d ę  G łó w n ą  Op ie^uńcz j ,  Jn s ty tu tów  D o b r o 
czynnych ,  L ek a rz e m  szpi ta l u ewang:  w Warsz : ,  
o b j ą ł  obowiązek w miejsce D o k to ra  S z w c n -  
ch iego ,  na  w ła sne  żądani e  uwoln ionego .  —- 
(Art°. nad . )  N a d e r  l iczny orszak,  wśród ł e z  i 
ł k an i a  towarzyszący na miejsce  wiecznego sp o 
czynku ,  zw łok om ś. p . Ju l j a n n y  z Roso łowsk i ch  
G o r a js k ie j , w d.  26 i>. ra. zm ar ł e j ,  p r ze k o n a ł  
Jawnie,  ile ona cnot,  w c ichym zakres i e  Życia 
domowego u k ry w a ła .  S ta r ann i e  i w zasadach 
r e l i ° j i  wychowana,  obdarzona  najp igkn ie j szcmi  
p r zymio t ami  duszy  i serca,  z b y t  k ró tk i e  co do 
l a t  {Uczył a bowiem rok  27 )  lecz ba rdzo  obfi
te w cnoty,  p r z ep ędz i ł a  życi e .  Po g rą ży ł a ś ,  czci
godna Ju l januo ,  w n ieu tu lonym żalu Rodziców,  
k t ó r y m  za życia zaszczyt  p r zynos i ł aś ,  o k ry ł a ś  
ż a łobą  Męża,  k tó r ego  by ł a ś  m a ł ż on ką  wzoro
wą; lecz świat ten żegnaiąc,  unios łaś  do g r o 
bu  to u spokoł eni e ,  żeś osobopa t ym,  od ciebie 
■ kochanym,  zostawiła m i ł ą  pamią tkę ,  zdolną  
osuszyć im ł z y ,  po twoiej  u t r ac ie  ronione-. Z o 
s t awi ł aś  im 4 ro  d rob nyc h  dz ia t ek ,  i w nich 
n ie i ako na nowo odżyłaś]  Ci  zaś, k t ó r ym  p rzy-  
ia żń  darowałaś ,  k tó r zy  znal i  twoie p i ę kn e  p r z y 
mio ty ,  n ieznajdą  dla s iebie i nne j  pociechy,  
prócz tej i aką  im Rel i gj a ,  i własne p r ze k on a 
nie  nast ręcza.  J a k o có r k a ,  m a ł żo nk a  i matka , uo -  
p e ł u i ł a ś  w k ró t k im  p rzec iągu  życia twego,  wszy
s tk ich  obowiązków twojego powołan ia ,  a teraz od 
bierasz  na ł on i e  P r zedwiecznego  należne  cnotom 
twoim nag rodę.  Pokój  twym popio łom.  A . M . —  
W czo ra j  o godzini e 9 t e j  rano,  domownicy  p a 
ł a cu  K r ó l i k a m i  pos t rzegl i  w podz i em nem  za
budowaniu kuc hen nem ,  znanem pod nazwiski em 
ru in ,  oznaki  rozszerza iącego sig ognia ,  a w chwil

k i l k a  wybuchaiącc  gęs te  k ł ę b y  d y m u  i rozsze- 
r z a i ący  sig w o k o ł o  p łomień ,  obecność,  poża ru  
zupe łn i e  n i e w ą tp l i w ą  czyn i ł y .  Zabudowanie  za 
ję te  u g n i e m  d o ty k a ł o  prawic  pa łacu,  o wzni e
cen ie  się na jmn ie j s zego  wiat ru,  m o g ł o  by b y 
ł o  zanieść zaród niszczącego żywiołu  na ten 
p i ęk n y  b u dy ne k  mieszczący kosztowną- ga l er j ą  
obrazów,  tyle  a r cy d z i e ł  szjuki ,  i nie j e dn ą  d r o 
gą pamią tkę .  Dzi e lna  pomoc mie szkańców t a 
me cznych  okol i cznych włości  i s t raży k t ó r a  z 
pośp iechem na r a tu nek  p r z yb y ł a ,  po t r a f i ł y  o- 
calić od zagrażai ące j  zguby  p i ękny  pa ł ac  Xią-  
ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w .  O godzini e 4tej  po p o ł u 
dn iu ,  og ień  zupe łn i e  zos t a ł  p r z y t ł u m io n ym .  
P rzyczyna  pożaru  dotychczas  nie wiadoma,  rzecz 
i ed nak  dziwna,  że  od dni  k i l k u  dawa ł  się czuć 
mie szkańcom t am ecz ny m mocny smród dymu.  
—  W  czoraj  w Redakc j i  Kur j e r a  z łożono od 
B a s i  s ł użące j ,  za n i epos łuszeńs two z łp .  2,  dla 
I n s ty tu tu  mor:  zanied:  d z i ec i . —  Ju t ro  W ie c z ó r  
l u ń c u ia c y  w Resur s ie  K u p ie c k i e j . — , W k r ó t c e  
w W i e l k i m  tea t rze  dana  będz ie  l szy raz D r a 
ma  M a r j a  c z y l i  t r z y  e p o k i ; jest to wyb oro 
we dzi e ło  pr zeds t awiane  od 2 lat w p ić rwszym 
teat rze f r ancuzkim .  W czo ra j  w Rozmai tości  po 
M l e c z n e j  s iostrze  p r zywo łan i  JPann a  D a s z k i e 
w icz  i JP .  Ż ó łk o w s k i .

(Ar .  na. )  N iek tó r zy  głos i l i ,  i akoby podpisany 
m i a ł  sig wprzód umówić o sku t ek  walki  z swe-  
mi  p r zec iwn ikami ,  co go spowodowało ponieść 
Szano:  Publ iczności ,  iż nie żąda aby osoby chcą
ce z nim sie p róbować,  osobiście do n iego p r z y 
chodz i ł y ,  dość mu będzie  na tern,  gdy mu ra-  
czą sw-oie nazwisko nades ł ać .  Kur j e r  War sza :  
zawiadomi  o dniu w k tó r y m  s i ł  swych dośw i ad 
czać będą  rpogły*, r ównież  zostawia się do wo
li walczącym,  czyli  chcą być  w kos t i umie  czy
li w  s w y c h  zwycza jnych sukni ach,  t ym  sj oso- 
b e m  podpis any dopie ro  na scenie swego pr ze -
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eiwnika  uj rzy,  gdzie  jakako lwiek  bąć  umowa 
iest  niepodobni}.  W końcu oświadcza,  i? n i k o 
m u  walki  n ie  odmawia .  J a n  Q ju p u i .

N ie m c y .  — X l{  M a x y m i) ja n  Bawar ski  iuż 
udał .s ig do E g i p t u . — W pó łnocn ych  Niemczech 
poczty doznaią  p rze rwy  z powodu zby tn i ego  
śn i egu .  —  Dwór  Austr j :  m i a ł  20 b. m.  dać  bal  
z powodu ozdro • ienia Arcy-xigćia  F ry d e ry k a .  
—  P. A o lh u n  Konsul  angiel :  w B u ka re śc ie  » y -  
i e cha ł  z W ie d n ia  na miejsce  swoiego u r zę d o 
w a n i a . —  18 b. m. powieszono w P r a d z e  cze
ski ej  g r ena d j c r a ,  k tó ry  z zazdrości  z a b i ł  s ł u -  
żącą.  Dy missjonowany żo łn i e r z  z p u ł k u  Ąrc y -  
xigcia R a jn e r a , k t ó ry  b y ł  św iadk i em exekuc j i  
-udał sig później  do  Komendant a ,  i o s k a r ż y ł  
sig za zabójcę w ła sne j  matki ,  k t ó r ą  o t r u ł  ar -  
s z en ik i em pod czas cho l e ry .  Zg ry zo ty  sumien ia  
zmus i ł y  go do w yznania .

F r a n c ja .—  Do 4  w in  jo n u  p r zyp rowa dzo na  
25  koni  a rabski ch ,  iako po da ru n ek  od A k d e l  
B a d e r a  dla Króla  f i anc : .—  Głoszą ,  że K o n 
sul f ranc:  w T m e c ie  z ażąda ł  od t amecznego Be- 
ia,  aby posiadłości ,  k t ór e  n i egdyś  na leża ły  do 
prowinc j i  kon s t an tyńsk i e j ,  b y ł y  oddane  w rgce 
F r a n c u z ó w . —  O k r g t  l i njowy H erk u le s  n ą  k tó 
r y m  zna jdu i e s ig  Królewicz  Xżg Z u e w il  i k o r 
weta F a w o r y ta  z awinę ły  I G rud n i a  do br zegów 
G oru i.  Królewicz  bgdący w do b re m  zdrowiu  
ud a ł  sig nazaiut rz  w towarzys twie  k i l k u  of ice
rów do tak zwanego  Król es twa -D a ro h i,  dokąd  
go up rze dz i ł  M e r  G orei, dla oznajmien ia  n a 
czelnikowi  mnrzypow,  zwanemu  Kró lem D u k a -  
ru ,  o p rzybyciu  Królewicza .  Król  D akctru  śc i 
s n ą ł  za r g k g  Xigcfa 7 iu ęw il i oświadczy ł  mu 
przez swoiego t ł umacza  i le iest  szczęś l iwym 
z u jr zenia  sytra KróTa Francuzów,  k tó r ego  uważa 
za swoiego pana.  Z t a m t ą d  u d a ł  się Królewicz  
do wyspy G o ie i,  gdzie go z b r zegów uczczo
no 21 k r o t n y m  wys t r za ł em z a rma t .  4 b. ni.  za 
m y ś l a ł  odbyć  dalszą podróż  d o  L a  P r a j i  i do 
P io  J a n e i to . —  F ranc j a  zdaie sig mieć  ba czne  
oko na wszystko,  co sig dzieie  na wschodzie;  
gdyż  e skad ra  Ad mi ra ł a  G alLoa  mimo p r z e d s t a 

wień Dywanu  ieszcze nie została  o d d a lo n ą . —  
Xigzha  Or l eańska  t ań czy ł a  w k i l ku  kad ry l ach  
na os tatnim balu w pał acu T u le r j i . —  W izbie 
depu towanych  odczytano wniosek ,  aby  c z ło n 
kowie  te jże izby w miejscu swoich do tychcza 
sowych uni formów,  nosili  sig czarno z s r e b r n c -  
mi  e inal jowanemi  blachami na r ęku.

fJ is z p a r tja . —  Wszy scy Minist rowie D o n  K a 
ro la  b ę dą  mu towarzyszyl i  na wyprawie w'gł ąb  
Id i s zpan j i .—  Donoszą o nowych zawichrzeni ach  
w k i l ku  p rowinc j ach  po łudn iowych .  —  J e n e r a 
ł owi  B o d i l  o f iarowano w Li sboni e  m in i s te rs two  
w o j n y . —  P rze dn i a  s t r aż  E ^ p a r te r  a  z ł ożona  z 
5003  ludzi ,  p r z y b y ł a  do B u rg o s . —  Jed en  z 
dz i enn ików opisuiąc t er aźnie j sze  życie D o n  K a m 
ro la ,  zapewnia,  że ten Xżg niezachowuie dw or 
ski ej  e t yk i e ty ;  r ano  po wypiciu czekol ady s ł u 
cha mszy  ś. i pracui e  w b iur ze  do obiadu b a r 
dzo sk r omnego ,  po k t ó r y m  nieco zasypia; ,przr j -  
dz i e  sig na wolnem powiet r zu  i znowu p rac u 
ie do §ej  wieczornej ,  o k tór e j  zgromadza  sig.ca- 
ł a  Rodz ina  i odmawia  R óżan i ec  w pokoiu  u- 
św ie tn ionym obrazami.  N. MA RJI ,  oraz śś. J -  
g n ą ceg o  i L n d u ń k a ;  n as t ępuj e  wieczerza i spo
czynek .  Ub ió r  t ego  Xcia ies t  r ównież  bardzo 
sk ro mn y ,  prawie zawsze ma na sobie surdut .  
G d y  iest  sam w gab inec i e  żadna kobieta  wejść 
nie  może.

d n g i j  i . — Z mias t  fab rycznych  dochodzą  sm u 
tn e  wiadomości  o upadku  h a n d lu . —  N ie k tó r e  
p i sma chwalą  post anowienie  f r ancuski e j  izby 
Depu tów:  względem in t e rwenc j i  w I l iszpanj i ,  i 
wróżą pokoj  w E u r o p i e . —  Z A m e ry k i  donoszą 
o nadzwycza jnych  b u r s a c h . — W L o n d y n ie  m r o 
zy ba rdzo  sig powigkszaią,  I 4 b.  m. o l e j  w no 
cy wskazywa ł  t e r m o m e t r  F a r n h e jta  na 32 s t o
p n i e . — 1'6go b. m.  Pa r l ame n t  wznowi ł  p o j e 
dzenia ;  rozprawy  ty czy ły  sig wy łączn ie  s p r a 
wy K a n a d y . —  Jzba niższa ma nadal  być o- 
świe t lauą  g a z e m . —  P u łk o m  piechoty p r zezna 
czonym do K a n a d y , dano mun du ry  szare  w 
miejs cu  cze rwonych,  gd} ż ko lo r  p ie rwszy  zda 
tniejszy iest  dla t y r a l j erów ,  mai ących walczyć
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w W e l l . —  W E d in b a rg u  p rzyszło '  do o b u 
r ze ń .  U c z n i o w i e  uniwe rsy t e tu  bawili  się z czc- 
ładni  kami  z, f ab ryk ,  rzucaj ąc  na s i eb i e  śni egiem;  
zabawa r yc h ł o  zamien i ł a  się w spr zeczkę ,  a 
spr zeczka w formalni} walkę.  Zaczęto wybi jać 
s zyby,  lecz s i ła  zbrojna  p r zy wró c i ł a  spokoj-  
noś ć . — Po?.ar bank u  nie sp r aw i ł  t ak i ego  n i e 
ł a d u  w handlu ,  iak się ob aw ia n o . — W oko l i 
cach i w s amym L o n d y n ie  teraz częste zdar za
li} s i o  pożary .  —  Żegluga  na T am iz ie  z powo
du lodu,  zup e łn i e  iest p rzerwaną .

Eodgja .—  Woj s ka  bc lg i cki e  wraca i ą iuz z 
prowincj i  l u x e m b u r g s k i c j . —  ’ ^8°  ,n- ca*a
Jiruxe/la  b y ł a  pozbawioną oświet lenia na  u l i 
cach,  gdy?  t u r y  la tarni  gazu zamarz ły .

l lo zm a i lo śc i .  — Kilku kompozyto rów  p os t a 
nowi ło  bezp ł a tn i e  skomponować  p o  nowem dz i e 
le ,„uzy c»nem dla Pana Paczin iegO ,  k lo r eg o  
s k ł a d  nót  tyle  uc i e r p i a ł  w czasie pożaru  w ło 
skiej  opery .  W l iczbie subsk ryb en t ów  znaj- 
du ią  s i ę :  C h e r u b in i , M eierb cr ,  O ber , /Z a le 
wy, / d i m ,  f i n e , Pani D a m o m , C z in t i  e t o  
—  O g ro dn ik  w f l a in m e r s m i t  w Angl j i  wynal az ł  
nową° mach inę  do ogrzewan ia .  Ksz t a ł t  ma po 
doimy do u rny ,  tno?e być  p r zen i e s ioną  z m ie j 
sca na miejsce,  n i e  wydaie  n i ep rz y j em neg o  o- 
doru ,  iest zdatną  na uży t ek  w powozach,  (jcio- 
letnie dz iecko może w ład ać  ca ły m appa ra t em,  
a t e m pe ra tu r ę  one go można do woli podwyż 
szać. Wyna l a zca  chce og rzać  za z lo ty po <oj 
mai ący 12 stóp kwadratowych .  Ma tc r j a ł  do 
opa łu  iest we wszystkich k r a t ach .  Of ia rowa
no iuz og rodn ikowi  2 mi l jony z ł .  za odk iyoi c ,  
Iccr, dotychczas  nie chce wyiawic.  W  h o l i -  
n ie  uzywaią  od n ie i ak iego  czasu i a k  zwanych 
»zybkopiecóiV, k t ó r e  s i ę  ogrzewa ją  za pomocą 
spi ry tusu .  —  Mi n ę ło  l a t  k i lka,  ż y ł  w .V eapo lu  
cz łowiek nazwisk i em M a rez ja ,  k tó r ego  g łowa  
b y ł a  r z ą dk i e m z j awi sk i em,  a lbowiem na niej  
b y ł  róg  z u p e łn i e  wy k sz t a ł cony .  Róg  ten b y ł  
ko loru  żó ł t ego ,  na 6 cali wysoki ,  m i a ł  p ó ł k o 
liste z aok rąg l eni e ,  tak iż koniec  s i ęga ł  ka rk u .  
M a rez ja  w 75  r o k u  życia ,  pos t anowi ł  pozbyć

się tej ozdoby,  iakoż D o k tó r  Penza  w y ko na ł  
tę ze wszechmiar  t r ud ną  operacj ę,  lecz w 6 ty-  
godni  później  wyros ły  inne 2 rogi  na tepiźe 
miejs cu  i z n i k ł y  dopiero po znacznym up ł yw ie  
ropy.  T e n  cz łowiek  iest b e z ż e n n y m . —  Z n a 
komi ty  Fo r t epj an i s t a  Adolf  H enzel  ( o k tó r y m  
don ió s ł  n iedawno L ip iń sk i)  d awa ł  29 z. m.  k o n 
ce r t  *  L ipsku .  —  Bogaty Ba nk i e r  Salomon 
/ le jn e  w H am burgu ,  zaczął  swój zawód t y lko  
z b łogo s ł a wie ńs t wem matk i ,  4 z ł o t e m i  w k ie sze 
ni i n iepospol i ty  in t a l en t em w matematyce.  G ł ó 
wną iego zasadą iest  to, Je każdy  cz łowiek -  
nosi w sobie prawdz iwe ź ró d ł o  kap i t a łów .  N ie 
dawno odpowiedz i a ł  aktorowi ,  ( k tó ry  z swej g ry  
chwalony,  w y n u rz y ł  zdanie ,  ze mu t y lk o  w i e 
le p i en i ędzy  nie dostaje) : .  „Moś c i  pan ie ,  gdy 
będz ie sz  w posiadaniu bogactw,  p rzes tan iesz  być 
w ie lk im  a r t y s t ą !14 Salomon / le jn e  i es t  zapalo
nym mi ło ś n ik i e m nauk ,  i wydaie  swoie córki  
ra cze j  za l i te r a tów niż za k u p c ó w . —  T alm a  
odznacza ł  się w towarzys twach prawie  dziec in-  
nem roz t a rgn i e n i e m.  Pewnego  razu p r zeds t a 
wiono go u s t o łu  kawale rowi  Od,  k t ó ry  b y ł  
wróc i ł  do P a r y i a  po> d ług i e j  niebytności .  T a l
m a  usłyszawszy iego nazwisko,  r z e k ł :  „ P r z e 
bacz  mości  kawalerze ,  ze z apytui ę  iakf.c się 
miewa syn  pan* ?44 Nie mam syna.  „ N o ,  k i e 
dy?  u m a r ł ? 44 N igdy  syna n i e  m ia ł em .  „ T o  nie 
podobna,  p r zyp om ina m sobie m łod ego  w ys m u 
k ł e g o  młodz ieńca ,  tego? nazwiska,  i p od obn e 
go do pana,  k tó r y  za mo iem wst ąp ien i em do 
t e a t ru ,  nap is a ł  p r ześ l ic zną  s z tukę .44 J a k  dawno  
t emu?  „ Ł a t  -3O.44 Ja to ioslcin owym w ys m u 
k ł y m ^  m ł o d y m ,  p r z ys to jn ym  m ło dz i eńc em ,  au 
to r em  i sy n e m  w iednej  osobi e;  to iest  p r zed  
30  l a t y.  „ A c h ! l a w o ł a ł  T a lm a ,  t e  lat  30 u s z ł y  
mniej  uwagi  pod czas r ozm owy .44

T Jrza d  M u n i c y p a l n y  M . W a m a t t y .
S t o s o w n i e  d o  p r z e p i s ó w  L o m b a r d o w i  t u t e j s z e m u  

s ł u ż ą c y c h ,  p o d u i e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  a mi a 
n o w i c i e  o s ó b  i n l e r e s s o w a n y c h  : l )  Z«  l i c y t a c j a  n a
f a n t y  w r z e c z o n y m  I n s t y t u c i e  z a s t a w i o n e ,  l a k o  t o  : 
n a  s r e b r o -  r ó ż n e g o  g a t u n k u  i k s z t a ł t u ,  s y g n e t y ,  b r y -
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Unljr,  p er ł y ,  zegarki ,  suknie,  biel iznę s t o ł o wą  i 
wsze lkiego roclzaiu kosz townośc i ,  których właśc i c i e
le w o z nac z onym czasie wykupie  lub prolongować  za
niedbal i ,  rozpocznie  s ię dnia 21 Lut egq / 5  Maren r. b. 
ais do czasu zupe ł ne g o  on y th  wyprzedania;  codziennie  
od godziny 8 z rana do 1 z południa  w-zwykł ym Lo
kalu L ombar dowym w Ratuszu G ł ó w ny m  o dbywać  
s i ę  będz ie ,  życ z ąe y  więc  sobie nabyć rzeczonych  
pr z e dm io t ów ,  zechcą s ię  znajdować wmiejstru i cza
s ie  wyżej  wyrażonym.  W s z e l k i e  zakropione fanty  
zaraz po przybic iu kupna,  srebrem lub bi letami kas-  
sowemi  przez plus l icytanta p ł ac o n e  być inaią.  2)  

1 Ze termin ostateczny do w y kupi en ia  lub pr o l on go 
wania w z mi ankowanyc h fantów p o d  l icytacją p o d 
padających od dnia 1 2 / 24  Lutego  r. b.  ozuaczonym  
zo s ta ł ,  d l a t e go  interesenci  a mianowicie  właśc i c i e l e  
t okowych fantów przed np ł yn i e n i em powyższego  ter
minu do Kassy Lombardu z g ł o s i ć  s i ę  i fanty w y 
kupić  lub pro l óu go wa ć  są obowiązani .  3)  Ze w s z y 
scy  k t ór z y  z a n i e d ba w s zy  dotąd  wykuptia frfntów 
Swoich w czasie p rz y z wo i ty m,  tyl> i eszcze iniino ni 
ni ej szego os t rz e że n i a  na w ł a sn y  interes oboiętnyini  
s ię  staną,  iż nie będą k or z y s ta ć  z czasu wyżej  ozna
c z o ne g o ,  d o  wykupienia  lub prolongowania zos tawi o
nego ,  a mianowic ie ,  którzy t a ko w e g o  wykupna lub 
prolongacj i  przed dniem 1 2 / 2 4  Lutego  r. b. n i edopeł -  
nią,  sami t y l k o  sobie będą  musiel i  przypisać w i n ę ,  
gdy pomienione  fanty niezawodnie  sprzedane zos ta
ną.  4)  Ażeby  sie nikt  z osób  i / i teresow anych 'nie-  
wiadomością  o niniejszern obwi esz czeni u wymawiać  
w czas ie  nie m ó g ł ,  t akowe przez  pisma publiczne  
tutejsze iako to :  Gazetę R z ą d o w ą ,  W a r s za ws ką ,
Codz i enną ,  Poranną,  Łkorrespond*nta i Kurjera War 
sz awski ego  trzykrotnie  do wi^iomose i  publicznej  
podape,  niemniej  przez wy wi es zen i e  drukowanych  
exernplafzy onego  w miejscach publ i cznych  i o b w o 
ł anie  w mieście przy trSbie o g ł osz one m zostanie.  —  
W  Warszawie dpi a 8 / 2 0  Stycznia  1838 r. —  P. o. 
Prezydent . yG r& ybner*— Sekr: J luy  G.' J a h o ik o w s k i.

PR^YUCĆUALf  do W A R S Z A W Y .
Br zos t owski  Hip: ffra: z C z a r uo z y ;  Michał owski  

An to ni  Lizie: z Gosniewic? S u ł k o w s k i  Józ;  Rżie:  z 
Konkl ;  Le szczyński  Józ:  Lizie: z Piekar;  Pr.ószkbw-  
ski  Seweryn Bzie:  z Bienkowa.

D O N I E S I E N I A .
W  Pałacu przec i wko Banku pod Nr 955,  są 2  ob

szerne wy go d ne  LOK ALK 7- WOZ OWN I Ą,  i S IA. 5 -  
NI Ą,  oraz M I E SZ K A N I E  dla Kawalera i S T A N C J A  
n i  Magle,  która dotąd na ten przedmiot  była u ż y 
ta,  iak niemniej  po d  Nr 959,  p rzy  ul icy Tar gowej  
2 L O K A L E  z  wsfcystkiemi wy go da mi ,  od Wi e l k i e j

N o cy  do nalęcia.  P od  t y m %c Numerem można tak
że każdego  c z a s t r W O Z O W N I Ę  o 3ch  bramach na 
sk ł ad  W e ł n y  i G ÓR Ę  wielką wyuaiąć.  Jnforina-  
cja u Rządcy pod Nr 959.

D oniesien ia  jLótcr/yjno. z  K a n io m
W Ł A D Y S Ł A W A  A L F O N S A  R R 0 N E N B E R G  

przy  ul icy Senatorskiej  Nr 480 .
W  ciągnieniu 50 Loterj l  wygrano  w moi m k an to rz e

Wie lk ie*  P R A E M J U M

Złp. 200,000 na Nr 58,656,
oprócz  wielu pomniej szych wygranych.  

Polecam się ł askawej  Publ i czności  L O S A M I  całko-  
wi temi  i częśc iowemi  do I  k lassy 51 loterji, '  której  
c iągniepie  odbędzie  się w dniach 6 i 7 Lut ego  r. b.  
Osobom na Prowincj i  z a mi es z ka ły m,  zapewnia się 
najrychlejsza korrespondencja .  IV . A .  K ro n ed b erg .

O GRÓD fruktowy duży z kwaterami ,  
iest  do wydzierżawienia  w Probos twie  
Pows i ńsk i em bl i sko  Wi lkmowa.  W i a 
domoś ć  tamże.

W  dniu 20  S t y c z n i a / i  Lutego  1838 r. o ’godzini e  
11 z rana na Fo l wa r ku  D y bó w o l / t  mili  za R a 
dzymi ne m,  10 Stogów Siana,  prawnie za-iete przez publ: 
l i c y t a c j i )  sprzedanc.ni  zos tanę.  E cl. A T a r jśw ik i  K.

Dz i ś  rano zimna slopni_9- Wczoraj  w p o ł u dn i e  1Q.
T E A T R  R O ZM A I TO ŚC I .  Jutro'S td r y  K a w a le r . 

5 raz D w ie  p r z e c iw  iądnem u. iV c r te r .
W  dawnym Teatrze  Rozmai tości  intro H erk u les .
Dziś  w Kawiarni  w gmachu Teatralnym pod filara

mi ,  familja P r o tz in  grać i śpiewać będzie od god: 5-
l ) z i ś  w Kawiarni  na rogu ulic Bielańskiej  i T ł ó -  

roaćkiego w domu Li lpopa Kr 600,  familja R u d le -  
fó w  grać i śpiewać będzie od god: 5 do 10 w wieczór.
, Dzi ś  wTiawiarni  w domu W.  Grabowskiego  przy  

ul icy Miodowej ,  Paulina 1’r n js  i siostry Z e n g e r  grać i 
ś p i e w a ć  będą od godz iny  5 do 10 w wieczór.

Dz i ś  w Kawiarni  obok Pocz ty ,  na rogu ul icy Krak: 
Przedm:  i Trębackiej ,  w domu P. Baroka,  p o d  Nr 
420,  T y r o l c z y c y  Alpejscy H a u se ro w ie  i iJ littrc ite r , 
śp iewem i gr.-j na' Gitarach i Cytrze ,  u p r z y i e m n i ,  
wieczór  S z a n o wn y m Gośc iom od godzi :  5 do 10.

Dziś  w Hotelu Li pski m w Restauracji  grać i śpi e 
wać będzie familja ife r to ld ó w  przed Odjazdem: przy-  
tein Kolacja z rozmai tych Potraw i wsze lki e  Trunki .

J u tro  n H o g a sk ieg o  p r z y  u l ic y  D iu g iu j P r  S50,  
ŚNI ADANIE:  Udz i ec  *ar: z roż:,  Schab z  róż: ,  P o 
lędwica z roż: ,  Kot le ty  woło: ,  N ó żk i  cielę: s inaio: ,  
Pekef lej sz  z chrza:, Zupa grooho:  i Roso ł .  K O L A 
CJA; Pulardy z roż: ,  K wi c z o ł y ,  Befsztyk z chrza:.


